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Co mćwi premier Bartel? 


„Kupiec polski musi wyjść z zaścianka na szeroki świat“. 


Wszelkie pogłoski o zmianach w yzbinecie-hzzpodlsiawne 


Warszawa, 29 sierpnia 
yrzed kilku dniami powrócił do sto- 
licy z kilkutygodniowego urlopu prezes 
Rady ministrów prof. dr. Bartel i tem 
samem zakończyły się ferje rządu. 

Po raz pierwszy od czasu obięcia. 
steru rządu t. żw. „czwartego gabinetu 
prof. Bartla* w czerwcu b. r. zabiera | 
premier głos, by w obszernieiszym aaen 
wiadzie, udzielonym jednemu z pism | 
warszawskich odpowiedzieć na pyta- 
nia, dotyczące prac rządu w najbliż- 
szej przyszłości. 

— Jakie są najbliższe i naiważniej- 
sze prace rządu? 

— Ściśle odpowiedzieć na, to pyta- 
nie jest niepodobieństwem. Każdy re- 
sort jest pełen wielu prac „najbliższych 
i wielu „najważniejszych. Jeżelibym 
wyliczyć miał sprawę, która jest przed 
miotem we wszystkich resortach, to 
jest nią budżet na rok 1929/30. Myślą 
przewodnią tych prac jest zamiar wydo 
bycia jaknajwiększych sum dla celów 
inwestycyjnych. 

" — Czy żechciałby Pan premier dać 
nam krótki swój pogląd i ocenę sytua- 
cji gospodarczej? — pytamy. 

— Sytuacja gospodarcza Polski roz 
wila się systematycznie i pomyślnie. 
Odnosi się to do wszystkich dziedzin 
życia gospodarczego. Jest to fakt nie- 
dający się zaprzeczyć przy spokojnej je 
go ocenie. Przedmiotem naszej szcze- 
gólnej troski i pracy jest nasz bilans han 
dlowy. Tu leży przed nami zadanie 
zorganizowania i wzmożenia naszego 
eksportu, zadanie, które może być roz- 
wiązywane stopniowo i systematycz- 
nie. Będzie zwiększona własna flota 
handlowa, bez której racjonalna organi 
zacja eksportu nie jest możliwa. Musi 
być rozbudzone zainteresowanie sier 
kupieckich dla zagadnień eksportu. Ku 
piec polski musi wyjść z zaścianka na 
szeroki świa i zająć się zagadnieniami 
na większą miarę. 

Zbiory zboża są naogół dobre. 

— Prasa zagraniczna, jak również i 
krajowa pisze dużo o t. zw. sprawie 
Harrimana, o sprzedaży kilku kopalń 
amerykańskiemu koncernowi. Czy była 
ona przedmiotem- obrad Komitetu Eko- 
aomicznego ? 

— Nie. Rozpatrzenie jej odrcczyłem 
= odpowiada krótko i stanowszo pre- 
micr. 

CECH") SETAE NB 


Rawizia procesu 
Jakubowskiego. 


Berlin, 29 sierpnia. 

«Vossische Zeitung” donosi, że spra 
wa rewizji procesu Jakubowskiego po- 
czyniła w ostatnim tygodniu poważne po 
stepy. Kierownik wydziału morderstw 
w berlińskim prezydjum policja radca 
kryminalny Gennat wyjechał w ub. tygo 
dniu wraz z kilkoma urzędnikami pod- 
władmymi na miejsce zbrodni, aby prze- 
prowadzić nowe dochodzenia. Cały ma- 
terjał, dotyczcy procesu Jakubowskiego 
został przez władze sądowe doręczony 
aowokatowi, który w imieniu Ligi Obro 
ny Praw Człowieka i obywatela sprawę 
prowadzi, Akt śledztwa policji meklem- 
burskiej w sprawie Jakubowskiego, obej 
mujący 350 stron pisma maszynoweśo, 
został również podany do rozpatrzenia 
aodwokatowi 


‘` — A prace nad zmianą Konstytucji? 
pytamy, przechodząc do spraw polity- 
cznych. 

— [Inicjatywa zmiany Konstytucji le 
ży w ręku Bezpartyjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem. W najbliższym czasie 
wypadnie nam  ustostmkować się do 
projektów opracowanych przez Blok, 
co też uczynimy. Przypisywańe w. tvm 
względzie rząaowi zamiary, lub vawet 
postanowienia, są naidowolniejszą kom. 
binacją, nić mającą nic. wspólnego ze 
stanem faktycznym. Lekkomyślność w 
tym względzie posuwa się tak daleko, 
że posądza się rząd o zamiar doszczęt- 
nego zniweczenia praworządności w 


Wt 


gospodarce finansowej Państwa — oś- 
wiadcza promjer w tej'sprawie. 


Przechodzimy do t. zw. niedyskrecj, 
czy sensacji; pytamy o pogłoski, które 
ukazały się niedawno w prasie zagrani” 
cznej o Zmianach w gabinecie? 


— Pogłoski te Są najzupełniej bez” 
padsitawne. Nic na:ten temat n'€ jest wia” 
dome ani mnie,.ani Panu Prezydentowi 
Rzplitej, z którym ostatnia, będąc w Spa 
le, miałem zaszczyt konferować czas 
dłuższy. Może coś takiego leży w intsn- 
cjach agentur obcych, które nie mają o” 
„becnie i nie mogą meć żadnego wpływu 
na tok naszego życia państwowego. 


RDZA 


GENERAŁ WOŁKUÓW 


minister spraw wojskowych Bułgarff 
zgłosił prośbę o dymisię. Gen. Wołkow 
odznaczony został w wojnie światowej 
żelaznym krzyżem I klasy. 
EONA EEES POPPE ZA ZEA 


9-1efni morderca 
utopił 2-letnią dziewczynkę 


Bohum, 29 sierpnia. 

Bestjalskiego mordu na dwuletniej 
dziewczynce dokonał 95-letni chłopiec) 
Fryc Soehnlein. Przenosił on na ples 
cach dwuletnią dziewczyrkę przez nie 
wielki staw i na kilka metrów przed 
brzegiem posadził ją w wodzie, a sam 
wyszedłszy na ląd przypatrywał się, 
jak fale zalewały skomlącą Żałośnia 
dziewczynkę. W pobliżu słyszano przeą 
dłuższy czas kwiłenie dziecka, lecz niki 
nie zwrócił uwagi na straszny wypadek 
i nie pośpieszył z pomocą. Dziewczyn: 
ka zatonęła. Chłopak zapytywany dle 
czego popełnił tak straszne morder< 
| stwo milczy jak zaklęty. | 


Ł. K.S. ukarany grzywną. 


Dogrywka z Wisłą w Łodzi. —„Sląsk* zawieszony. 
Sensacyjne wyniki pesiedzenia Ligi. 


Warszawa, 29 sierpnia 
(Telefonem od wł. koresp. (K). 
W dniu wczorajszym w Warszawie 


obradował do godz.-4-ci po północy 
Wydział Gier i Dyscypliny P. Z. P. N-u 


który zajmował się ostatniemi zajścia- 
mi na boiskach piłkarskich w Polsce: 
W sprawie meczu 
E K. $.— Wista’ 
postanowiono ukarać Ł. K. S. 
| grzywną 250 zł. 


oraz zarządzono dogrywkę 26-minuta 
wą w Łodzi. 
Termin nieustalony: „Sląsk“ zawie» 
szony na 4 tygodnie, : 
Szczegóły w jutrzejszym 
sie”, 


EXPres 


Wizyfa Marszałka Piłsudskiego 


u króla Michała i 


Warszawa, 29 sierpn'a. 

„Express Por.“ donosi z Rumunii: 

Marszałek Piłsudski w towarzystwie 
prefekta Dumbovicy, Jona Dumitriu: wy” 
jechał w poniedziałek wieczorem samo” 
chodem do Bukaresztu, gdzie był goś- 
ciem poselstwa polsk ego. We wtorek ra- 
no Marszałek w towarzystwie attaciie 
wojskowego polskiego majora Ludw ga 
udał się samochodem w kierunku Con-' 
stancy. 

Pobyt Marszałka Piłsudskiego nad 
morzem Czarnem potrwa dwa dni i ma 
na celu złożenie wizyty królowej Hele- 
ne, która z małym królem Michałem, 


królowej Heleny. 


przebywa w miejscowości kapielowej 
Mamaia o 12 kilometrów od portu w 
Constancy. 

W środę wieczorem Marszałek Pił- 
sudski uda się w powrotną drogę i przy” 
będzie do zamku królowej Marii wdowy 
w Sinaia, gdz e przyjęty będzie obiadem. 
Na obiad ten otrzymali zaproszenie człon 
kowie regencji i szereg wybitnych oso" 
bistości z Bukaresztu. 

Marszałek zabaw; cały dzień w Sina” 
a iwpiątek będzie z powrotem we 
dworze dr. Skupiewskiego p”! Taryo 
viszte. 


Aresztowanie 45 komunistów. 


Policja znalazła oryginały instrukcyj z Moskwy. 


Warszawa, 29 sierpnia. 

Rewizje i aresztowania, przeprowa- 
dzone przez policję polityczną w skła- 
dach bibuły techniki zw. młodzieży ko- 
munistyczńej doły wynik daleko donioś- 
lejszy, niż się początkowo spodziewano. 
W ręce policji wpadły tak cenne doku-, 
menty.jak oryginały instrukcje, nadesła- 
nych z Moskwy z Międzyssżodowni ‘mito 
dzieży: dla związku mł. komunistycznej 
w. Polsce. j ; 

Z pośród 60'aresztowanych 42 zakwa 
lifikowano bezwzślędnie do więzienia, 
zaś 15 oddano pod dozór policji. 

W czasie rewizji w' centralnym skła 
dzie bibuły przy ul. Wołyńskiej 'nr. 7 po 
licja zn”lazła tam całe sterty. odezw i dru 
ków pochowane we wszystkich: kątach 


pokoju. Nawet siennik w łóżku wypchany į P. 
był odezwami 


W czasie rewizji w mieszkaniu Ce- 
cylji Grunberg aresztowano bardzo wy: 
bitnego komuniste, który wylegitymo- 
wał się paszportem, jak się okazało: fał- 
szywem na nazwisko Antoniego Chojna 
kiego, Aresztowanie jego nastąpiło w 
dość. ciekawych okolicznościach.. Jego- 


'mość ów, słysząc, iż do drzwi puka poii- 


cja, wyskoczył na balkon i tam stał cier 
pliwie przez półtorej godziny, w pewnej 
jednak -chwili nie. mógł 'się powstrzymać 
i zakaszlał, To go - gubiło,! Wywiadow- 


cy weszli na balkon i aresztowali go na- 


tychmiast. 1° ` t B ats 

Nazwisko 'Chojnacki jest fałszywe, pra- 
wdziwe'mnsi być do’ pewnego czasu trzy 
mane w.tdiemnicyx Wiadomo tylko, iż 


. Aw 


| Widelec w pierś 


wbił sobie pijany 
mężczyzna. 
Łódź, 29 sierpnia. 

Wczoraj wieczorem w mieszkani 
Walów przy ulicy 28 pułku Strzel. Kan, 
35 wydarzył się straszny wypadek, 

24-letni Oskar Wal w czasie libacji 
będąc mocno pijany, wbił sobie w piers 
widelec. Goście natychmiast pośpieszyli 
mu z pomocą. Wal wskutek upływu krwi 
stracił przytomność. Wezwane pogoto« 
wie w stanie bardzo ciężkim pozostawiło 
go pod opieką rodziz 


Krwawy mecz. 


Cios nożem na boisku 


w Sosnowcu. 
Sosnowiec, 29 sienpnia, 
Na boisku sportowem przy ul. Wiej- 
skiej w czasie zawodów piłki nożnej mię 
dzy dwiema drużynami  żydowskiemi, 
Abram Leister pchnął swego przeciwnt- 
ka Lejbę Szosera nożem sprężynowym w 
pachwinę. 
Szosera ciężko rannego odwiezione 
do szpitala, Lejstera zaś aresztowano. 


„Zwłoki Silbermana 
okradziono. 
Wiedeń, 29 sierpnia. 
Wdowa po po zmarłym tragicznie 
przemysłowcu Silbermanie doniosła po- 
licji wiedeńskiej, że zginął kosztowny 


jest to członek centraltego komitetu K. |pierścień wartości 7.000 dolarów, który 
jy jej posiadał przy sobie, Palicia wdro 


wa. 


` wlani pragną w jaknajszybszym cza- 


atr. 2 


Wobec zbliżania się jesieni, prywa- 
mi przedsiębiorcy rozpoczęli gorączko 
we prace nad wykończeniem nowych 
budowli i domów wyprowadzonych 
pod dach, by jeszcze w roku bieżą- 
cym móc je oddać w dzierżawę i roz- 
począć eksploatację. 

Oczywiście, iż przy panującym w 
Łodzi głodzie mieszkaniowym, reflek- | 
tantów na mieszkania jest bardzo wie- 
lu i to właśnie spowodowało tak nie- 
słychaną lichwę, jakiej dotąd w naszem 
mieście nie znano. 

Za normalne, 2-pokojowe miesz- 
kanie przedsiębiorcy prywatni żądają 
do 300 złotych miesięcznego czynszu, 
podczas gdy urzędowa wysokość czyn 
Sżu ustalona w domach budowanych 
przez miasto, wynosi zaledwie 40 zło- 
tych miesięcznie. 

Kalkulacja jest przy tem bardzo 
prosta. Prywatni przedsiębiorcy budo- 


sie zamortyzować wydatki poniesione 
przy budowie domu. Normalny czas 
przewidziany na amortyzację, t- zn. 
lat 50 jest dla nich zbyt długi, gdyż u- 
OOOOODODODOCODODOOOGOOODOCJCODO 


CASING == 


Jutro Wielka Premjera 
z cyklu szlagierów światowych 
Mż 


CERWON MIES” 


Walka agend sowieckich 
z emigracją rosyjską. — 


Wstrząsające dzieje miłości 
i zbrodni. 


Role główne: 


uza Vernon | Michał Bohnen. 
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Menane — ~ 
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BERNBROUK. _ 


Lee 


300 złotych — miast 40. 


Lichwa mieszkaniowa św*ęci smutne triumfy. 
Domagamy się ukrócenia tej orgn cen. 


PRZEKLEŃSTWO KRWI. 


POWIEŚĆ SENSACYJNO - KRYMINALNA. 


niemożliwiłby im racjonalną eksploa- 
tację domu. Skrócili go więc do lat oś- 
miu i stąd tem horendalnie wysoki 
czynsz, który nadto wzrasta stale co 
kilka miesięcy, przystosowywany do 
widzimisię właściciela. 

Nowe domy nie podlegają dziata- 
niu ustawy o ochronie lokatorów i to 
właśnie powoduje rozpanoszenie się 
karygodnej lichwy. 

Te orgie komorniane powinny jax- 
najrychlej się skończyć. Komitet roz- 
budowy miasta przy magistracie, za 


którego pośrednictwem otrzymują po- a 
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Domaga się tego zdrowa opinja Ę. 


życzki budowlane przedsiębiorcy pry- 
watni, winien położyć kres temu nicit- 
czciwemu wykorzystywaniu sytuacji i 
podbijaniu cen mieszkań. 


publiczna, 
E. Litkar. 


„Mowa go zgubi” 


Asta Nieisen i Charii Chaw- 
lin o „f'mie mówiącym”. 


Problem filmu „mówiącego” wywo- || 


łał ogromnie żywą 
zainteresowanych, 

Wielu producentów i artystów filmo 
wych protestuje stanowczo przeciwko 
wprowadzeniu mowy do filmu i to zarów 
no ze względów artystycznych, jak i har 
dlowych, 


Słynna swego czasu gwiazda filmu, ; 


Asta Nielsen, powiada: 


` — Film mówiący?! Mogę ten pomysł. 
określić jednem tylko słowem: niedorze- 


czność!.. 


Narazie filmy dźwiękowe są jeszcze |“ 


technicznie tak prymitywne, że nie mo-jro 


„FYXPRESS* 


dyskusję w kołach. 


„SPLE 


Nalnowszy film 


i 
| 
| 


NDID” 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


Ossi Oswalda 


BERNARDA 
KELLERMANNA 


pod tyt. 


W KRAJU 
SREBRNEGO LUW 


Szczegóły jutro. | 


„A P LE M D l p PREMJERA! 


OZON a Nr era a a e aaa eT ae S ae tuS ai a ad 
dowy, a wprowadzenie mówy niweczy |odrębność.. To taki sam pomysł, jakby 


JUTRO 
PREMJERA! 


Na'nowszy filim 


JUTRO 


żna ich poważnie brać podu wagę. Gdyby | wszelkie porozumienie. Chętnie patrzę |się chciało koniecznie zastosować malar 


je wsz 
to byłby koniec sztuki 
istotnem znaczeniu. 
Niemota jest zasadniczym 
kiem filmu, ona to właśnie 
czemś niezależnem od teatru. 


Ressa 


L 
J a 


że technicznie udoskonalono — |na é 
filmowej w jej słuchać „amerykańskiego gadania". Film 


Mary Pickford, ale nie mam ochoty |ską grę barw w rzeźbie... 


Jeżeli film ma być połączony że sło 


mówiący to nonsens artystyczny i han- lwem, to lepiej iść do teatru, gdzie żywe 


składni- | dlowy!.. 
czyni go 


Tego samego zdania jest Charlie Cha | 


słowo podają publiczności żywi ludzie. 


W filmie trzeba pozostawić widowni 


plin, który twierdzi, że słowo w filmie |= możność fantazjowania na temat ob- 


— Zmieniły się okoliczności, więc i 
ja się zmieniłem — odpowiedział Liro- 
,burg patrząc Feli prosto w oczy. 

— Ale ja się nie zmieniłam. 

— Niby jak to mam zrozumieć? — 
spytał nieco zażenowany L mburg. 

— Jak pan chce — ostro powiedziaia 
Fela. 

— Czegoż bawimy się w ciuciubab* 
kę? Mówimy do siebie jak obcy, kiedy 
powinniśmy być szczerzy, jak starzy, 


> aa p aa dobrzy przyjaciele — przerwał n ezrę” 


— Pan taki zdziwiony — powiedzia* 
ta Fela. 

— I tak i ne — odpowiedział Lim- 
burg, wyciągając dłoń do Feli. Podaną 
rączkę uścisnął serdecznie, lecz do ust 
m'e podniósł, 

Teraz z kolei Felę ogarnęło zdziwie” 
nie. Limburg był dziwnie sztuczny, rie- 
naturalny, a w kącikach jego ust czaił się 
iakby ironiczny uśmieszek. 

-— Jednak pan‘ Jacobi mnie odwie” 
dziła, to bardzo ładnie z pani strony -— 
powiedział Limburg jakby z wyrzutem. 

Fela nie rozumiała zachowania się 
Limburga. 

Zapukano do drzwi. 

— Ja pójdę — powiedziała z rczpa* 
czą w głos e. 

— Broń Boże! Przecież mamy ze so“ 
bą coś do pomówienia — zatrzymał Felę 
Limburg, uśmiechając się znacząco. 

Do pokoju wszedł kelner z wazą zu“ 
py. 

— Ziemy razem obiad, pani Felicjo — 
zaproponował Limburg, rozwijając na 
kolanach serwetę. — Proszę jeszcze je“ 
dno nakrycie — zwrócił się L'mburg do 
kelnera. y 

— Dziękuję, jestem po obiedzi: — ed 
powiedziała wzburzona bezcereimonial- 
nością Limburga Felicia. 


56) 


— Prysnęły jei złudzenia. Nie tak wy 
obrażała sobie przyw tanie z Limbur* 
giem. Czuła się tutaj zbędna, miała wra” 
żenie, że jest natrętem, że jest Limburgo” 
wi obca i że traktują ją nieco z góry. 
Siedziała jak na rozżarzonych węglach, 
nie wiedząc co i jak mów ć. Dawno prze 
myślane i przygotowane czułe słowa po” 
witania wydawały jej się teraz Śmiesz” 
ną.i niedorzeczną fantazją. 

W pewnej chwili Limburg przerwał 
przykrą ciszę. 

— Czem mogę pan: służyć? — spy” 
pa badawczo przyglądając się 

eli. 
, — Niczem! — odpowiedziała zagnie” 
wana Fela. 

— Zatem? — powiedział Limburg to" 
nem, który nie bardzo zachęcał do dal- 
szego przebywania w pokoju. ; 

— Zatem pójdę sobie — pow'edziała 
Fela bliska płaczu. 

— Co też pani wygaduje. Tak dawno 
nie widzieliśmy się, mamy sobie wiele 
do powiedzenia, a pani już się zrywa — 
zawołał L'mburg, sadzając Felę ponow” 
nie na krześle. — Niechże pani opowie o 
sobie, o mężu, o dziecku — powiedział z 
naciskiem Limburg. 

— Pan się zmienił, ale i J RZEZ 
zauważyła Fela 


czny djalog Limburg. 

— Więc niech pan pokaże jak to jest 
się szczerym, proszę bardzo — popros” 
ła zadowolona Fela, 

— Pani ma do mnie prośbę? — za” 
pytał Limburg robiąc minę wielce do” 
myślnego. i 

— Nie zaczyna się nawet, skąd pan 
nato? 

— Mam wrażen'e, że pani przyszła 
do mnie w pewnej sprawie. 

— A więc uważa pan, że ja tylko „w 
jakiejś sprawie'* mogę przyjść do pana? 
— powiedziała obrażona Fela. 

Limburg był zdezorientowany. Udaje 
czy jest szczera? — zastanawiał się 
chwilę. 

— Zręsztą ma pan racię, przyszłam w 
pewnej sprawie do pana — potwierdz.ła 
Fela. 

— A w'dzi pani, zgadłem 

— Chciałam panu coś powiedzieć... 

— | o coś poprosić? Czy tak? — spy 
tat Limburg i znowu jakiś ironiczny uś- 
mieszek przebiegł po jego twarzy. 

— N'echże się pan nareszcie uspokoi 

|z swemi podejrzliwemi pytaniami, nie 

przyszłam o nic prosić, przyszłam zo” 
baczyć Henryka, a widzę oberlentnanta 
Limburga. 


spytał Limburg czule. 


— Feluś, przyszłaś do Henryka? — 


Poza tem niemy film jest między na-|zepsuje cały urok obrazu, zniszczy jego irazi, 


— Tak. Być może, że pan gardz” inną, 
że pan mi weźmie za złe, ale nie mogłam 
dłużej... 

— Wiec kochasz jeszcze, kochasz u* 
ciekiniera? — pytał Limburg biorąc za 
ręce Fele. 

— A ty? — spytała Fela. 

Limburg przyciągnął do siebie Feię, 
objął mocno i m mo jej protestu wpił się 
ustami w jej usta. 

— Nie wolno tak, nam nie wolno.. 
szeptała Fela w objęciach Limburga. 

Usiedli obok siebie na sofce, patrze" 
li przez moment na siebie, poczem zno* 
wu padli sob e w objęcia. 

— Nie przypuszczałem już, że cę 
kiedyś zobaczę — mówił Limburg, piesz* 
cząc swą odnalezioną Felę. 

— I ja już zwątpiłam. Tyle czasu azi 
słowa, ani jednego słówka — żaliła się 
Fela. 

Limburg podał lst wuja Pacanow 
skiego Feli. 

— To podłość, to nikczemność, ja te 
go płazem nie puszczę!! — oburzyła się 
Fela po przeczytaniu. Jakżeż można tak 
deptać ludzkie uczucia? Przyłapywana 
listy do mnie adresowane! Boże! Prze: 
cież tak matkę prosiłam, by mi prawdę 
pow edziała... 

— Fela wybuchnęła głośnym, spaz* 
matycznym płaczem. 

— Nie płacz, droga, przecież znowu 
iesteśmy razem, nie płacz Feluś, matka 
sądziła, że postępuje dobrze — poce” 
szał Limburg zawiedzioną w zaufaniu 
do matki Felę, gładząc jej ciemną złó 
wkę. 

— Jesteśmy razem, powiadasz? Nie 
wolno nam być razem, oni to nazywają 
zdradą. O Boże! Jabym ne wyszła zą 
niego, zmusili mnie! U'nieszczęśliwił 
mnie i jego — sziochała Fela. 

(D. c. n.) 
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— Chcesz wprowadzić w mój drm 
aktorkę, jako synową? Nigdy się na 
to nie zgodzę. 

— Ależ ojcze, nie jest ona nią wca- 
le. Wmawia to sobie tylko... 


Notowania giełdy 
złodzie skiej. 


Grinwaldowi Edmundowi, zam. przy ulicy 
Pomorskiej 98, skradziono z wozu paczkę skar- 
petek, wartości 230 zł. A 

Ślusarski Leon. zam. przy ul. Wrześnień- 
Sklej 73 i Smoliński, zam. przy ul Włodzimier- 
skicj nr. 43, zostali zatrzymami z rzeczami, po- 
chodzącemi z kradzieży, 

Klimkiewicz Antoniemu, zam. przy ulicy 
Mleksandrowskiej 51 z kiosku, mieszczącego się 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 89, skradziono 60 
złotych gotówką. A 

~ Wróblewska Józefa, zam. przy ul. Przędza! 
nianej nr. 15, skradła pólbuciki, wartości 30 zł. 
Kwidek Stanisławie. 


Przygoda „detekfywa” Buchberga 


który chciał dwie sroki złapać za ogon. 


Łódź, 29 sierpnia. 

Ozorkowski „pokątny doradca* a 
zarazem detektyw z zamiłowania Maks 
Buchberg, od kilku dni bawił w Łodzi 
w sprawie jednego z wych klijentów. 
Pewien kupiec ozorkowski zwątpił o 
wierności swej małżonki, która zbyt 
częstodwyjeżdżała do naszego miasta 
pod różnymi pretekstami. Buchberg 
miał się dowiedzieć. czy niema ona w 
Łodzi kochanka. Nie łatwe to było zada 
nie, lecz Buchberg był człowiekiem bar 
dzo wytrwałym i przedsiębiorczym, 
szczególnie, gdy wiedział, że oczekuje 
go większy zarobek. 

Tym razem miał szczęście. Wkrót- 
ce po przyjeździe stwierdził, że młoda 
kobietą zamieszkała w hotelu „Polonia* 
W godzinach popołudriowych odwie- 


Karjera Kryminalna młodego studenta 
Po odsiedzeniu dwóch lat w więzieniu 
znów puścił się na śliską drogę życia. 


Łódź, 29 sierpnia. 
Syn lekarza warszawskiego, Juljusz 
Kon, mając dziewiętnaście lat, wstąpił 
na uniwersytet krakowski. W podwa- 
IEŁTICZK A o on S a A a a 
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5 tajemniczych napastników 


Nie powiedzieli o co idzie, tylko — bili. 


Łódź, 29 sierpnia, 

Działo się to późno wieczorem. 
Do mieszkania Edwarda Kozika ktos 
dyskretnie zapukał, Pan K. otworzył 
drzwi. W tej chwili do pokoju wtargnęła 
piscia młodzieńców, uzbrojonych w las- 
i. Przerażony właściciel mieszkania co- 
fnat się w kierunku okna, by zaalarmo- 
wać przechodniów. + 
— Jeżeli będziesz krzyczał 
„dziemy mieli nad tobą liłości, « | 
czył jeden z napastników — przyszliśmy 

tutaj, by cię ukarać. ] 
Za co? Czego chcecie odemnie? 
Nie znam was — wołał pan O. Młodzien 
cy uśmiechali się tajemniczo, Szybko 
zamknęli drzwi na klucz, poczem rzucili 
się na struchlałeśo obywatela. Okładal 
go tak długo laskami, dopóki nie stracil 
przytomności, Po kilku godzinach dopie 
ro pobity podniósł się z podłogi i z trud- 
nością dowlókł się do mieszkania sąsia- 
dów, którym opowiedział o najściu na 
mieszkanie. Okazało się, że pięciu mło- 


: 


A nie bę 


| 


— 


oświad-.|. 


_„dzieńców zauważono, gdy chyłkiem wy- 
| mykali się z bramy. O napadzie zawiado 
miono policję, któia wszczęła dochodze: 
nie, : 


| Jak to panu Mikołajowi 


stworzenie nowej imprezy rozrywkowej 


n.e udało się 
ZOZ Łódź, 29 sierpnia. 

— Grunt to in'cjatywa i przedsiębior* 
czość — mówił M kołaj Barbarowicz — 
Jestem pewny, że jeszcze kiedyś dojdę 
do wielkiego majątku. Dotychczas nie 
miałem jeszcze okazji do wykazaaia 
mych zdolności, ale jestem przekonany, 
że przyjdzie taka chwila, gdy cała Łódź 
o mne będzie mówiła. 

I właśnie w tych dniach zabłysnął 
talent organizacyjny imć pana Mikołaja. 
Pan Mikołaj postanowił uruchomić wła” 
sny Luna Park. Odwiedził bowiem k''ka" 

PPP CNS | 


CTEOODIKO PTE ZOK ZRT NZYBARZE TRZA OK LES PRERZÓÓAEPA ZE ZDZ BARZE 
Tragedja nieszczęśliwe; matki. 


Z rozpaczy po Śmierci syna, targrę!a sę na życie. 


Łódź, 29 sierpnia. 

W alejach przy cmentarzu żydow- 
skim znaleziono młodą kobietę, zdra- 
dzającą słabe oznaki życia. Policja we- 
zwała do nicj pogotowie, które stwier- 
dzilo otrucie. 

Gdy desperatkę ocucono. opowie- 
działa ona wstrząsającą historię. której 
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Przemijająca epopea miłości, 
zwalczaijącej wszystkie prze- 
szkody. Porywający tok akcji, 
niesamowite sytuacje. gonitwy 
na samochodach į samolotach 
na pograniczu sowieckiem,t0— 


„CZERWONY BIES*. 


Właścic olka Pracowni Sukien 


Róża Zawadzka 


CEGIELNIANA 9 
powróciła 


i poleca ostatnie nowości. 


prolog rozegrał się w końcu ubiegłego 
roku. W tym okresie była bez pracy i 
przymierała głodom. Zaopiekował się 
nią pewien młodzieniec. u którego za- 
mieszkała. Gdy znalazła się w błogo- 
sławionym stanie, „opiekun* wskazał 
jej drzwi. Od tego czasu wiodło jej się 
coraz gorzej. 

Przed kilku tygodniami w 


l 


| 


bramie 


skiej powiła dziecko, które tam pozo- 
stawiła na łasce losu. Nazajutrz dowie- 
działa się. że podrzutka przewieziono 
do przytułku przy ulicy Narutowicza. 
Nieszczęśliwa matka codziennie od- 
wiedzała przytułek, dopytując się o 
zdrowie synka. Dziecko było bardzo 
słabowite i ciągle chorowało. Leka- 
rzom nie udało się chłopca utrzymać 
przy życiu, który wczoraj wyzionął 
, ducha. 
| Młoda kobieta. dowiedziawszy słę o 
śmierci syna z rozpaczy targnęła się 
na życie. Pogotowie umieściło ją w 


szpitalu. 
Gatti «JE RUECEZEKIENNYCZRTTWPTOZ REDA 
Dyżury aptek. 


wicza (Pabianicka 50), 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), R. 


Rembielińskicza (Andrzeja 26). J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 


54). S. Trawkowskiego (Brzezińska 56). (b). 


EXPRESS" 


| welskim grodzie zaprzyjaźnił się z kil- 


| diabelski młyn it. d. 


|Ł 
| 


jednego z domów przy ulicy Pomor-. 


"Dziś w nocy dyżurują apteki: Q. Antonie- 
K. Chądzyńskiezo (Piotr 


dził ją tam jakiś młodzieniec, z którym 
udała się do ,Casina*. Buchberg nie 
spuszczał parki z oka. W kinie zajął po 
bliski fotel i przekonał się, że młodzi są 
ze sobą na poufałej stopie. 

— Można zrobić świetny interes — 
kalkulował „detektyw“. — Oni mi prze 
cież zapłacą za milczenie, a od mego 
klijenta też można coś dostać. 

Na ulicy wszczął z nimi rozmowę. 

— Wiem wszystko — oświadczył 
śmiało — jeżeli mi nie dacie 500 złotych 
jutro jadę do Ozorkowa i zdradzę mę- 
żowi tej pani tajemnicę. 

— Łotrze krzyknął młodzieniec i tt- 
derzył Buchberga laską w głowę. Wy- 
nikła grubsza awa tura. Zjawił się poli- 
cint, który spisał protokuł za zakłóce- 
nie spokoju. 


8 


— Proszę o wsparcie, będę się modh 
ła o zdrowie pani dzieci. | 
— Jak śmiesz tak mówić, żebraczką 
Jestem panną i psujesz mi reputację! 
[ean] 


Ojciec wyrzekł się go zupełnie, a da 


ku młodzieńcami, którzy sprowadzili | sza rodzina nie chciała mu w niczeń 


go na manowce. pomóc. 


Kon. nie mając pieniędzy na hulanki| Dzięki osobistym stosunkom po k 
został zwykłym złodziejem. Pewnego ku miesiącach udało się wreszcie Kd 
dnia przyłapano go na kradzieży palta nowi otrzymać posadę inkasenta" 
w szatni uniwersytetu Jagiellońskiego. | łódzkim oddziale warszawskiej firm 
Władze akademickie oddały studenta w | „Kodas“. Kon dał swym szefom, słow 
ręce policji. Sprawa, która odbyła się honoru, że będzie uczciwie spełniał św 
po kilku miesiącach, wywołała w Kra- | obowiązki i początkowo rzeczywiści 
kowie wielkie poruszenie. Kon został, nic mu nie można było zarzucić. Wkrd 
skazany na dwa lata ciężkiego wię- ce jednak i w naszem mieście rozpoczą 
zienia. Po odsiedzeniu tej kary młodzie hulaszcze życie. Był stałym goście! 
i niec znalazł się bez Środków do życia! „Sovoyu*, „Malinowej“ i „Teatralnej 

gdzie wydawał znaczniejsze sumy. 
Gdy pewnego dnia firma „Kados“ prze 
prowadziła rewizję ksiąg okazało 'się 
że Kon zdefraudował 2.000 złotych. Mł 
dzieniec, chcąc uniknąc ponowengośa: 
|sztowania, zbiegł z Łodzi. Policja za 
ea jednak „pościg i wkrótcę, g 


W dniu wczorajszym wykolejenie 
(znalazł się przed łódzkim sądem okrę 
gowym. Na sprawie ze skruchą prz 
| znał się do winy. Skazano go na 15 mi 
sięcy więzienia. Jedną trzecią kary -d 
rowano mu na zasadzie amnestii. 
CREE, FE PRZY TZEDTKOEE eaan 


krotnie tego rodzaju imprezy * doszedł 
do wniosku, że są one złotodajną żyłą. 
Nie mając zbyt wielk ch funduszów za* 
mierzał gdzieś na Bałutach wynająć ja” 
ki plac, urządzić karuzelę, strzela:cę, 


Przed kilku dn amí kupił trzy kata“ 
rynki, kilkanaście wiatrówek i jakieś 
Stare rowery. Wydatki te pocliłonęfy 
niemal cały jego kapitał, wobec czego 
był zmuszony szukać spólników do pro” 
jektowanej imprezy. 

Onegdaj porozumiał sę z Władysła” 
wem Mog lewskim i Wincentym Fadułą, 
którzy wyrazili gotowość przystąpienia 
do spółki i podjęli się wyszukania . wy” 
najęcia odpowiedniego placu. Spólnicy 
c okazali się jednak zwykłymi złodz.e* 
jaszkam.. Skradli bowiem Barbarowiczo” 
"wi katarynki, strzelbę i kasę i uciekli z 


Zamachy samobójczę 


W mieszkaniu przy ulicy Paryskiej 7 łarg 
nal się na życie Boleslaw Grabicki, wypilają 
większą dozę kwasu solnego. Pogotowie Wista 
mie ciężkim odwiozło go do szpitala. Przyczy 
na rozpaczliwego kroku brak środków do życi 

— Marja Pałotek (Juliusza 38) napila si 

|większei dozy nieznanej trucizny. Pogotowi 
pozostawiło ją pod opieką rodzin. 


Pod kotami roweru. 


Przy zbiegu ullc Piotrkowskiej I Zawadź 
kiej została przejechana przez rowerzystę Fry 
mata Warszawska, zamieszkała przy ulicy Po 
morskiej 53. Wezwane pogotowie stwierdził 
dość ciężkie obrażenia cielesne i „przewiozł 
poszkodowaną do domu. 


odzi. 
Biedny Mikołaj złożył na nich skarzę 

| w pol cji. 

Uciekinierów przyłapano i odebrano | 
im własność Barbarowicza. 

Przedsiębiorczy ten jegomość zdaje 
się, zrezygnował ze swych zamarów u 
rządzenia wielkiej imprezy rozrywko* 
twej. 


i 


Zbyt gorliwy dłużnik- 
nigdy nie wróży nic dobrego. 


Łódź, 29 sierpnia. 
P. Albina Chodźkę zaczepił wczoraj 


mem. Poszkodowany dopiero wówcza: 
zorjentował się, że padł oliarą rzezimies 


na ulicy Piotrkowskiej jakiś młodzieniec. 'ka udał się do komisarjatu, gdzie złoży 
— Ćzy pan się nazywa Chodźko? — odpowiedni meldunek, Policja ściga pa 
zagadną! fo. porannego oszusta, ' 


— Jestem winien synowi pańskiemu 
140 złotych, czy mógłbym przez pana 
uregulować diug? 

P. Chodźko oczywiście zgodził się na 

przyjęcie pieniędzy. Nieznajomy wyjął 
z kieszeni dwa stuzłotowe banknoty ! 
nie wręczając ich panu Ch. poprosił o 60 
jzłotych reszty. Pan Ch. dał mu żądaną 
um 


ę. 
W tej chwili młodzieniec puścił się: 
biegiem przez ulicę i zmieszał się z tłu- 


x 
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_ -Pożegnanie lafa. 


= Czy wiecie, że lato luż się skończyło?... 
póirzcie przez okno — dachy mokre, niebo 
achmurzone, okna pozamykane, na balkonach 
letrzą z maftaliny jesienne palta, kalosze zdro- 
ały a w sercu pozostał osad żalu.. 
Dowidzenia, lato! 

_ Żegnajcie miłe pocztówki od znajomych z 
azimierza. Szczawnicy, Krynicy, Żeziestowa, 
Akopariego, żegnajcie wesołe wyjazdy nie- 
zielne do tęsknących łodzłanek w Kraszewie, 
okowicach, Adelmówku i Helenówki, żegnaj- 
le lody Śmietankowe i czekoladowe, woda so- 
owa czysta i brudna, żegnaj Grand-ogródku, 
clenowie, parku Staszica, Sienkiewicza, Po- 
latowskiezo, żeguaj jasny garniturze, krawa- 
je wzorzysty, jaskrawa skarpetko i ty — let- 


ATUR 
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Gdy wyszedłem wczoraj zrana na ulicę 1; 
jrzałem drabtniaste wozy, obładowane sprzę- 
mi i pościelą, powracające z letnisk do mia- 
ła, uświadomiłem sobie, że to przecież już ko- 
lec lata, że upały są już za nami a przed nami 
-zima, mróz į śnieg: 
"Znowu . przyjdą diugie zimowe wieczory. 
ędzie blato na ulicach. Zamiast gór piachu, de- 
pk 1 rur kanalizacyjnych, jezdnię pokryłą zwa 
( śniegu, Pójdziemy starym zwyczajem dò 
ina popłakać troszkę wraz z Liljaną Gish, a 
potem na „porcję dancitgu* do Malinowej. Za- 
niemy się interesować teatrem („Była pani?. 
hak Znicz gra?.. Słodki, prawda?',..) muzyką 
dzie pami do Filharmonji w czwartek?... Pil | 
erowa też słę wybiera.. A co pani włoży?”*) | 
eraturą („Co pani teraz czyta?.. Erenbur- | 
a?.. Widziałam go w Łodzi... Wcale nie wy- | 


wać, 


ada na pisarza”...) sztuką („Mówię panu, że 
arto pójść do galerii... Tam jest -tak ciepło”..) 
td. 
| Zaczną się dyskusje na temat tej lub. innej 
tuki, tego lub innego aktora, trzeba będzie 
oszkę myśleć, troszkę czytać, zaglądać do en- 
pklopedji, kupować rękawiczki, nosić ciepłą 
eliznę; chuchać w ręce, wtykać watę w okna 
hlić w piecach, inyśleć o urlopie, dobierać so- 
e towarzystwo, chodzić «do, Malinowej, narze- 
Ać na mróz, kupować maść przeciw odniro- 
| No — i czy nie lepiej było latem?... 

Ku-ku. 


0 usłyszymy przez radjo 


dziś, w środę 
28-go sierpnia? 


13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wie- 
y Marjackiej w Krakowię, komunikat Jotni- 
p-meteoroloziczny. 13.10—1500 — Przerwa. 
00—15.20 — Komunikaty: meteorologiczny, 
bspodarczy, nadprogram. 15.20--16.45 — Ko- 
unikat harcerski. 16.45—17.00 Przerwa. 
.00-—17.25 — Program dla młodzieży — trans 
lisia z Krakowa. 17.25—17.50 — „Skrzyika po 
towa“ — korespondencję bieżącą omówi dr. 
arian Stępowski. 17.50—18.09 Przerwa. 
0u—19,00 — Muzyka skandytiawska w wyk. 
k. P. R. pod dyr. Józefa Ozimtisicego. 1. W. 
 (iade — Uwertura „Odgłosy Osiana . 2. J. 
Frederiksen — Suita Skandynawska op. 77, 
W górach — idylla norweska, b) Na wsi — 
dowy taniec skandynawski, c) Przybycie Wi- 
ga — marsz, d) Intermezzo chąrakterysiycz= 
.8. A. Jaerneielt a) Kołysanka, b) Preludium 
J. S. Svenseń — Raspodja narweska. 5. Hal- 
rsen — Marsz Bojarów. 19.00—19.20 — Roz- 
kitości. 19.20—19.50 — Przerwa. 
dczyt p. t. „Ze śląska'* 
wo“) — wygł. prof. Aleksander 
.55—20.05 — Komunikat rolniczy po kom, zo- 
anie wyśsłoszony komunikat Tow. Zachęty 
‘Hodowli Koni w Polsce. 205—20.30 — Nad- 
pogram, komunikaty. 20.30 — Koncert solistów 
ykonawcy: Janina Korolewicz-Waydowa (so- 
an), Helena Ottawowa (fort.) i prof. L. Ur- 
oin. (akomp.). 
bmunikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05— 
P.20 — Komunikat PAT. 22.20—22,30 — Ko- 
umikaty: policyjny, sportowy, nadprozgram. 
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19.30—19.55 
(Dział „Krajoznaw- 
Janowski. 


Najlepsza kreacja filmowa u- 
roczej SUZY VERNON, „kró- 
lowei piękności“ Paryża, i 
wstrząsająca siłą napięcia gra 
MICHAŁA BOHNEN w naj- 
sensacyjniejszym _ arcyfiłmie 
świata p. t. í 


„CZERWONY BIES". 


22.00—22.05 — Sygnał czasu, ]cieszającym jest więc bardzo fakt, że w 
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| rozkładzie jazdy pocłągów! | 
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— Panie, co paa tu robi? 

— Otwieram drzwi wytrychem, ka 
nie chcę budzić żony. Jutro rano będę 
jej mógł powiedzieć, że wróciłem de 
domu o jedeiastej. 


Na zdięciu widzwy niemieck'ego ministra spraw zewnetrznych w towarzy= È 


stwie szefa policji paryskiej Chiappego w chwili po przybyciu na dworzec 


pittocny. 


nI e TYP APA 


Nie będzie hyjen licytacyjnych. 


. Władze wypowiedziały tym „kupcom“ energiczną 


walkę. 
Łódź, 29 sierpnia. 

Któż w Łodzi nie zna tych hy;en že- 
rutjących na nędzy ludzkiej? Któż nie 
zna tych „kupców“ którzy zawsze wie- 
dzą gdzie i kiedy odbywa się licytacja, 
co się sprzedaje i co się opłaca , kupić? 
Ci zawodowi kupcy licytacyjni, wyzby- 
ci ze wszystkich zasad moralnych, cyni- 
czni i bezlitośni nie przepuszczą žad- 
nej okazji, by się obłowić na cudzem 
nieszczęściu. Znają ich przecież w Ło-| 
dzi wszyscy.. m 
Już na kilka dni przed licytacją skła 
dają pierwszą wiżytę 'nieszczęśtrem dłu 
żnikowi. Przychodzą, jak mówią, „z do- 
brego setca". Propontująswarunki kupna 
rozmaitych rzeczy tyiko z litości nad li- 
cytowanym. Gdy pierwsza próba się nie 
udaje, przychodzą na licytację. Mają ontr 
już swój system „pracy“, który ich nigdy 
nie zawodzi, Obcy do licytacji nie są 
wogóle dopuszczeni — kupują“ tylko 
„swoi', Każdy licytowany musi wpaść |na nędzy ludzkiej. 


ści, które później sprzedają z` 


wszystkimi swój zawód. 
Dotychczas 


b 


pców licytacyjnych. 


cią powita z wielkiem 
Nareszcie 


Podniesienie produkcji rolnej 


przyczynia się do wzrostu bogactwa Polski. 


roku bieżącym produkcja 


Nasza produkcja zbożowa balansuje 
zbóż siewnych powiększyła 


ciągle między  nadwyżką i deficytem. 
Jedynie w latach bardzo pomyśinycb 
urodzajów mamy poważniejsze ilości zbo 
ża (żyta) na wywóz. natomiast w la 
tach wyjątkowo złych mamy niedobór 1 
musimy przywozić zboże z zagranicy. 

Ponieważ w Polsce niema już prawie 
ugorów, za wyjątkiem bagien i błot, któ 
re coprawda możnaby  wyzyskać dla 
kultury rolnej ale kosztem olbrzymich 
nakładów, więc jedynie przez. zwiększe- 
nie wydajności ziemi, przez podniesienie 
kultury rolnej (meljorację, nawozy sztu 
czne, lepszą obróbkę i lepsze nasienie 
możemy dojść do trwałej wystarczalnoś- 
ci i pewnej nadwyżki. 

— Produkcja  uszlachetnionych na- 
sion jest jednym z koniecznych i ważnych 
bardzo czynników w tym względzie. Po 


z jednego hektara, 


nasion, co świadczy o zwię 


nictwa przez drobnych rolników. 


minującą rolę, 


Kres cygańskiej wolności. 
Muszą się oni osiedlić i płacić podatki. 


Rząd węgierski wydał ostatnio de- 
kret, niweczący jedmą z najstarszych 
węgierskich instytucji — swobodne ży- 
cie cygańskie. 

Na zasadzie dekretu wszyscy, prze- 


granic państwa. 


osiedlić się na stałem miejscu i nau- 
czyć się języka węgierskiego, oraz po- 
dlegać odtąd będą służbie wojskowej i 
podatkom, wzamian zaś otrzymają peł- 
ne prawa obywatelskie, 


nic mie wskórał. 


ność na Węgrzech. 


w ich sidła. Znają bowiem wszystkie tri- |. 
cki i każdego wystrychną na dudka., Li- 
cytowani nie mogą z nimi walczyć, gdyż 
co potrafi uczynić jednostka wobec zwar 
tej, zakonspirowanej organizacji? Kupcy 
licytacyjni za grosze wykupują ruchomo į Szwarceukopi“. 
romnyn: 
zyskiem. Większość z pośród nich — to 
ludzie bardzo zamożni, ukrywający przed 


władze nie posiadały 
uprawnień umożliwiających radykalne 
uzdrowienie tych stosunków. Dopiero 6-| - 
statnio sprawę tę ostatecznie ' zbadały |brze naogół grana przez dobrany ad 
władze sądowe, które w najbliższym cz: 
sie wydádżą szereg zarządzeń, paraliżu- | małym magnesem dla publiczności. Sen 
jących działalność zakonspirowatiych kt 


cza 


Zarządzenia te cała Łódź z pewnoś- 
zadowoleniem. 
skończy się dotychczasowe 
|bezkarne żerowanie hyjen licytacyjnych 


oryginalnych 

się: żyta z 
13 tys. kwinteli w r. 1927 na 34 tys., psze 
nicy — 11 na 22 tysiące, W wielu gospo- 
darstwach nasiennych uszlachetnione ży 
ta i pszenice wydały 36 kwintali plonów 


Jako objaw bardzo dodatni podkreś- 
lić należy również, że obecnie i gospo- 
darstwa włościańskie zajęły się uprawą 

szającym się 
szybko zrozumieniu znaczenia nasien- 


Jeśli w takiem tempie pójdzie dalszy 
rozwój nasiennictwa w Polsce, wówczas 
możemy spodziewać się w krótkim cza- 
sie znacznego zwiększenia się produkcjt 
zbożowej w Polsce. Ponieważ odgrywa 
ona jeszcze w wielu gospodarstwach do- 

dniesie to znacznie do- 
chodowość i siłę nabywczą wsi polskiej. 


Wszyscy zagraniczni cyganie, prze- 
bywający na terytorium Węgier otrzy- 
mali miesięczny termin do opuszczenia ; zonu na rok 1928/29 już mają się ku końcowi. 


„Krół* cyganów węgierskich Her- 
bywający na Węgrzech cyganie muszą | zeilazei wniósł na ręce regenta protest 
przeciwko dekretowi, ale, oczywiście, 


Skończyła się złota cygańska wol- 


Malka Szwartenkopl” 


zmartwychwsiała. 


Warszawska polemika na 
temat żydowskich 
kupletów. 


W warszawskim świecie teatral- 
sym zwraca obecrie uwagę wziowie= 
nice starei, niemal „historycznej tuż 
sztuki (iabrjęli. Zapolskiej — „Małka 


„Sensację' tę z... przed 30 zzóra la- 
ty wznowił obecnie w teatrze „Nowo- 
ści“ znany dramaturg i reżyser Andrzej 
Marek, inscenizator i tłumacz granega 
niedawno w Łodzi pod jega reżyserją 
„Golema“, 

“Sztuka; starannie wystawłona i do- 
hoc zespół, okazała się i obecnie nie- 
sację oraz nawet polemikę na łamach 
prasy warszawskiej o różnych zabar- 
wieniach społecznych wywołał wpro- 
wadzony na scenę przez p. Marka, tytu 
łem „eksperymentu, autentyczny We- 
solek żydowski, trefniś weselny, t zw. 
„marszelik*, który podczas wesela Mał 
ki z Jojnem bawi gości weselnych pio- 
senkami oraz dowcipami wygłaszane 
mi w żargonie, 

Naturalizm ten wywołał ostre nie: 
zadowolenie w pewnej części prasy 
stołecznej, podczas gdy tacy krytycy 
jak np. Boy-Żeleński, podkreślają, że 
jest to zupełnie zgodne z intencją au- 
torki, która scenę z marszelikiem zo- 
stawiła „ad libitum“, niby w dawnej 
włoskiej commedia dell'arte, zaznacza- 
jąc, że w niej mówi i śpiewa marszelik 
po żydowsku. 


TEATR MIEJSKI. 

Zapowiedziane na sobotę dnia I września 
otwarcie nowego sezonu teatralnego 1928/29, na 
którem odezrana będzie głośna baśń — coroe- 
dia-dell'arte p. t. „Księżniczka Turandot“ wzbu- 
dziło w naszem mieście ogromme zaintereso. 
wanie. 

Sztuka, w której biorą udział najwybitniejsze 
siły naszego zespołu, a mianowicie: pp.: Hilda 
Skrzydłowska (Turandot), Helena  Krzywicka, 
Halina Łapińska, Zofia Tatarkiewiczówna, Ka= 
ztmierz Fabisiak, Zdzisław Karczewski, Jan 
Mroziński, Władysław Staszewski, Józef Wi- 
nawer, Jerzy Woskowski, Jacek Woszczero- 
wicz, Aleksander Żabczyński 1 Michał Znicz, 
uświetniona jeszcze będzie oryginalnemi pro- 
dukcjami tanecznemi znakomitej tamcerki-plas- 
tyczki p. Jadwigi Hryniewickiej. 

Kasa zamawiań sprzedaje niewielką ilość po- 
zostałych biletów na premierę oraz na dni na- 
stępne w cukierm Gostomskiego od 10 rano do 
3 po poł. oraz od 4 i pół no noł. do 7 wieczo- 
rem. 


UROCZYSTA INAUGURACJA SEZONU 
; W „ARARACIE*. 
Przygotowania do uroczystej inauguracji Sē- 


—— 


Pierwszy, z rzędu ósmy, program, w skład któ- 
rego wchodzą większe inscenizacje znakomitych 
utworów Szałoma Alejchema, M. L. Halperna, 
Tunkela, Brodersona i in. nosi nazwę „Hotel 
„Terkalja”. 

Kierownictwo muzyczne spoczywa w rękach 
znakomitego komp -muzyka i dyrygenta p. Baj- 
gelmana, który niedawno powrócił z turnieju po 
Afryce, Ameryce i Anstralji. Dalsze szczegóły 
programu w aliszach. 
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indianie wymordowali 


ekspedycję naukową. 


_. Olbrzymie połacie Ameryki, których nie tknęla 
noga „białego' człowieka. 


- Krwiożercze plemię Soyów broni 
| dostępu do tych terenów. 


Przed niejakim czasem obiegła pisma 
wiadomość, <e angielski badacz Fawcett 
podczas swej ekspedycji do lasów dz.e- 
wiczych Brazylii Został przez dzikich tu” 
wiców zamordowany. Wysłana wypra” 
wa ratunkowa pod wodzą Diotta — któ” 
4ej zawdzięcza się powyższą wiadomość 
— znajduje się obecnie również w wiel- 
kich tarapatach, gdyż musiała uciec 
zed atakami plemion indiańskich, zo- 
tawiając swój radjowy aparat nadaw- 
zy. Jest ona więc obecnie odcięta od 
wiata i niewiadomo, czy wróci cało w 
pkolice cywilizowane, 


| ** KAPITAN FAWCETT. 


Tragicznie zmarły kapitan Fawcett 
który dotarł w głąb Mato Grosso — je- 
inej z prowincyj południowej Brazylji 
— wykonał czyn, Śmiało mogący się 
mierzyć z przebyciem oceanu na samolo- 
cie. Ponieważ jednak obecnie zbadanie 


meznanych połaci świata mniej jest mo- 


dne, niż przeszybowanie przez ocean — 
tywilizowana część ludzkości minei za” 
mteresuje się tragicznym losen: bohate- 
ra wiedzy. Ten brak zainteresowania 
wynika częściowo z błędnych poglądów, 
jakoby już nie było na kuli zieinskiej nie- 
zbadanych terenów. Tak m2 jest. Bo np. 
w Brazylii, 


teny, 
np. Polska. 

Zwłaszcza teren, który Fawcett po” 
stanowił zbadać. należy du najdzikszych 
i zupełnie niezbadanych częśc: certral' 
nej Brazylji. Znajdują się tani nieprzeby” 
te dżungle, których dotychczas nie prze” 
szła noga białego człowieka. Nieliczne 

 skspedycje, które starały się wniknąć w 
ite okolice, nie wróciły.. 

Droga wyprawy kpt. Fawcotia wio” 
dia z Rio de Janeiro koieją - do Cuyaby, 
niejako słupa granicznego cywilizacji, a 
stąd w szereg tygodni trwających niar- 


szach przez lasy i bagna do rzeki Kulise” 


hu. 

Tu Fawcett musiał rozpocząć drogę 
wodną w .ndjańskiem „kanu* (czółnie), 
gdyż niepodobna przedostać się przez 
niezwykle buina TOŚLINNOŚCIĄ pokry te po- 


++ 


Piękna księżniczka w Szpo- 
nach rozbestwionego maryna- 
rza. Mackinacje sowieckich 
misji handlowych zagranicą. 
Krew, łzy ì pieniądze, to — 


„CZERWONY BIES“. 


$ 


państwie tej wielkości co 
cała Europa, są zupełnie nezbadane te 
których obszary są-większe niż 


ARAAJRIKAK > 


szycia dziewiczych lasów Nad brzega” 
mi tej rzeki żyje szereg plemion. które 
| jednak już zetknęły się z ludźmi białym.. 
Rzeki Kulisehu, Kuluene i Xingu two- 
rzą trójkąt i stanowią granicę, do której 
dotychczas dotrzeć zdołały ekspedycje 
naukowe. Mieszkające w obrębie tego 
i trójkąta plemiona indjan — ich nazwy 
i brzmią: Trumai, Mehinaku, Aueto, Yau' 
' lapiti — nie przeszkadzają wyprawom 
naukowym. j | 
Natomiast na wschód -od trójkąta 
tych rzek mieszka dzikie i wojownicze 
plemię Śoyów. Żaden z indjan innego 
plemienia nie chce towarzyszyć białym 
w wyprawie do terenów, zamieszkałych 
przez to plemię. Soyowie zamykają 
wprost przystęp w głąb centralnej Bra” 
zylii. Jedyna wiadomość o ekspedycji, 


która przed ośmiu laty zaginęła na tery- jjednek zbiec 


$ 


z 5amerykan, wybrała się w głąb kraju. 
Gdy dotarła do granic włości Sovów, za 
den indianin nie chciał jej towarzyszyć. 
Wreszcie zgodził się na to jeden z przy” 
wódców plemienia Guato. Po 14 dniach 
marszu dotarła ekspedycia do siedzib 
Soyów. Przyjęto ją pozornie dobrze. 
Zaproszono do wnętrza szałasu i kazano 
usiąść. Za każdym z członków ekspedy" 
cji stał jeden z Soyów; ich wódz wygło” 
sił przemowę, której amerykanie oczy” 
w.ście nie rozumieli. Sądzili, że są to sło” 
wa powitalne, a naprawdę była to roz- 
prawa sądowa, zakończona w ten spor 
sób, że na dany znak Soyowie maczuga” 
mi uśmiercili siedzących amerykan. 
Indjaninowi, towarzyszącemu ekspe- 


dycji, darowali życie, miał bowiem zo” 


stać u nch jako niewolnik. Udało mu się 
iw ten sposób dotarła 


torjów Soyów, pochodzi z opowiadania | wieść o losie amerykańskiej ekspedycji. 


"| iednego z indjan plemienia Guato. 


Przed ośmiu laty ekspedycia, złożona 


Może i kapitana Fawcetta spotkał po- 


dobny los... 


14.000 mężów 
uciekło od żon. 


Tyleż listów gończych 
szuka ich po świecie. 


W Australji istnieje zwyczaj, że każ 

dy żonaty mężczyzna, który chce wyro 
bić sobie paszport na wyjazd za granicę, 
musi przedstawić poświadczenie, że mai 
żonka powiadomiona jest o jego zamia: 
rze opuszczenia kraju. W Anglji przepi- 
su takiego niema, a jednak przydałby się 
jak o tem świadczą nieżbicie realne zu 
pełnie fakty. 
W ubiesłym roku 14.000 kobiet angiel- 
skich zażądało od sądów, aby wysłane 
listy gończe za ich mężami, którzy po. 
prostu uciekli od żon... 5 

Obliczają pozatem, że jakie 6.000 m 
žatek opuszczonych przez mężów nie 
robiło doniesień z obawy skandalu, 

20.000 mężów uciekających od prawe 
witych małżonek — to cyfra imponująca 
i zastraszająca!... 

Narazie mężczyzni uciekają masowa 
tylko w Anglii, ale kto wie, czy to nie 
jest epidemiczne i czy ta zaraza ucieczki 
przed rozkoszami domowego iska nie 
przeniesie się i na kontynent OPY ss 

Ale chyba nasze panie będą umiały 
zastosować odpowiednie środki zapobie 
gawcze, 


Co jest największe na Świecie? 
Olbrzymie budowle, mosty, kościoły, bibljoteki, obrazy i t. d. 
Przyroda ma również swoie „rekordy wielkości”. 


W wieku szalonego rozwoju techni- 
ki pojęcia wielkości, są zgoła inne, ani- 
żeli przed kiłkudziesęiciu laty. Nasi 
dziadowie nie uwierzyliby napewno w 
żadną z tych rzeczy, na które my dziś 


- | patrzymy niemal jak na codzienne zja- 
„| wiska. A. jednak. i nas niejedna rzecz za 


dziwić może. 

_. Tak np. New-York posiada najwyż- 
szy drapacz nieba; jest to 284 metry 
wysoki dom firmy Wollworth. Jego fun 
damenty sięgają do głębokości 40 me- 
trów. Jednak pod względem objętości 
miasto Chicago posiada budowle pra- 
wie dwa razy większą od tego drapa- 
cza. 

Najwyższą wogóle budowlą na świe 
cie jest paryska wieża Eiffla, mająca 
300 metrów. Za największy pomnik u- 
chodził do niedawna posąg wolności, 
znajdujący się u wjazdu do portu nowo- 
iorskiego. Jego wysokość wynosi 47 
metrów, a w głowie bogini śmiało po- 
mieścić się może 40 osób; w pochodni 
zaś, do której dochodzi się po stopniach 
mieści się 17 ludzi. 

Obecnie jednak, gdy po rozpoczęciu 
robót w Egipcie okazało się, że sfinks 
Gizeha jest wyższy od amerykańskiego 
posągu wolności o'12 metrów, amery- 
kanie przystąpili do budowy nowego 
pomnika. Będzie to pomnik na cześć 
generała Lee. Jako podstawa na pom- 
nik ten posłuży wzgórze wysokości 280 
metrów. Wymiary postaci pomnika bę- 
dą odpowiednio olbrzymie. 

Największym mostem na Świecie 
jest most Brooklyn w New=Yorku. Ma 
on 1.800 metrów długości i 300 metrów 
szerokości, a waży 13 tysięcy ton. Ko- 
szty budowy tego mostu wyniosły 15 
miljonów dolarów. 

Lecz największym mostem wiszą- 
cym na całym świecie jest ten, który łą 
czy New-York z New Jersey, a prowa- 


dzi przez rzekę Hudson. Cała jego dłu- 


gość wynosi 1460 metrów, a długość 
rozpięcia 1068 metrów. Most ten posia- 
da dwa piętra. Górne ma osiem torów 
dla wozów; dolne zaś służy jedynie do 
użytku kolei. 
Największym kanałem jest cesarski 
kamał w Chinach; ma on 1854 kilome- 
try długości. Największą zaś na świe- 
cie szłuzę budują obecnie w Niemczech 
pod Hanowerem. 
Jeśli chodzi o zajmowany obszar, 
|największym miastem jest Berlin, któ- 
|rego powierzchnia wynosi 87 tysięcy 


 BOOGOODODOCDOCZODOGOGOOCOCOOOOO | ektarów. Największym kościołem jest 


bazylika św. Piotra w Rzymie, którą 
budowano w ciągu 430 lat. Nawiększe 
organy posiada kościół w Passaud (Ba 
waria); organy te zawierają 208 reje- 
eeg o przeszło 16 tysiącach piszcza= 
Natomiast Japonia posiada najwięk- 
szy dzwon; odlano go niedawno na 
cześć wielkiego reformatora Srokatu, 
który przed lat przeszło tysiącem poło 
żył wielkie zasługi w krzewieniu bud- 
dyzmu. Dzwon ten ma 8 metrów wyso- 
kości, 17 metrów w obwodzie i waży 
przeszło 1400 ton. 

Największa bibijoteka znajduje się 
Paryżu. Jest to biblioteka narodowa, 
posiadająca przeszło cztery miliony 
ksłążek, pół miliona map, setki tysięcy 
rękopisów, nut itd. Największe dzieło 
historyczne — to książka angielska 
„The war of rebellion“; składa się ona 
ze 120 tomów, każdy z nich ma po ty- 


siąc stron. Dzieło to ma dziesięć mee 
trów szerokości, zawiera olbrzymią 
mapę z 30 części i waży 250 kilogramów 
Z zakresu malarstwa rekord należy 
do Tintoretta. Jego „Raj“, znajdujący 
się w pałacu dozów w Wenecji, ma 26 
mtr. szerokości i 11 metrów wysokości. 
I w dziedzinie przyrody są też zasta 
nawiające rekordy. Tak np. najwięk- 
szym owadem jest mól środkowo - ame 
rykański, którego naukowa nazwa 
brzmi „Esebus strix". Długość jego (od 
jednego końca skrzydeł do drugiego) 
wynosi około pół metra. Największy 
kwiat rośnie na Sumatrze; nazywa się 
Rafflesia Arnoldi, a miewa w przekro- 
jn jeden metr; kwitnie jak fijołek, pyl- 
niki jego są barwy różowej, w dotyku 
jak atłas; już jako pączek kwiat ten 
przypomina -olbrzymie arbuzy; waży 
on 7 i pół. kilograma i wchłania na raz 

siedem litrów wody. 
ERED 


Tunney woli malżeńsíwo 


aniżeli miliony 


R AAA 


Słynny boristo wy szampioń 
Gene Tunney przybył do Angki. 
Poskróż 2 Fikah do Londynu boik= 


dolarów i sławę. 


ser amerykański odbył w towarzystw 
specjalnego sprawozdawcy ienni 
„Daiły Mail*, 

Tunney oświadczył dziennikarzowi, 
że porzuca na zawsze zawód bokserski, 
albowiem żeni się. 

— Pożegnałem „ring' bokserski — 
rzecze — i nigdy już doń nie powrócę, 
Należy mnie traktować jako byłego szam 
piona, Z całą świadomością wyrzucam 
za okno te kilka miljonów dolarów, któ 
re mógłbym zarobić, 


Dzienniki komentowały szeroko mo- 
bokser 


ie 
a 


jest moje małżeństwo. 
Za kilka. dni żenię się z miss Lander. 
Po ślubie odbędziemy dłuższą podróż, a 


potem zamierzam przemienić się w „bu: 


Po raz pierwszy od lat 10-u zamiecha. 
łem zupełnie treningu. Tyję wprawdzie 
nieco, ale ten nowy tryb życia bardzo mi 
dogadza.,. 

Do Europy przybywam aby złożyć 
wizytę Irlandji, rodzinnej ziemi mej na- 


Francię i Niemcy... 


od Raae i A Następnie pragnę 


„EXPRESS =-= 


DE mn" 
ZRERECZCKTY REZ WZORY ZER TRW) MRP RZ ZORZ ZZ ZZZZZZEZCZ BIE STW RZIZCNICTYTĘPIZYZSZZDZI WZZETCEK 
LECZNIGIA |Viedoścignione w sile pienienia Dr. M Dr. med. 
lekarzy specjalistów ł gabinet denty- I 
styczny przy Górnym Rynku n ; í 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 Ź R f Ą 4 TNE. 


(przy przystanku tramw. pabjanic- 
kich) przyjmuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalnoścj od g. 
łu rano do 7-cj po poł Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. kału, krwi, 
plwocin etc.) operacje, opatrunki. 


A |. powrali 
na ul. Specjalista chori 


6-0 siena t] skórnych, weneryę 
(Benedykta) |.|nych i moczopł 


ć wych. Naświetl 
Porada „ð zíote tel. 40-46 lampą kwarcowę 
Specjalista chorób Przyjmuje od 


Wizyty na mieście. 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 


skórnych | wene- g. 3 do LU ra 
ycznych. leszen © d 9 
światłem, (Lampa |! O 5— 


cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe NEC SET koś sal 
ulewa DZIORESNIC NA mydło pachnące do prania i do mycia|rano i od 5-3 py nia, 


w ni GRE i Swieta do soie 2 DO p. 


Początek 0 4 30 


ut'lent wanego obrońcy niewin- 


aeg st e znakomitego Adokate mie oskarżonego o zbiodnię, którą sam popełni l. 
i But FRANCIS BUSHMAN 
sty- kusic elki teuje A INA N A NIL E S ON "iaa Grety Garb o 


AB=TY PRZYSIĘGŁY 


przedstawia w realistycznem świetle życie sądowe — walkę prokuratora z obrońcą o przekonanie 


12-TU SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. 
PONADTO piześlezna komeda z REGINALDEM DENNY p t 


„GDY MĘŻCZYŹNI SZALEJĄ...” 


Ee O O AE - 
iH E| b LE ER PRAGNIECIE WYLECZYĆ SIĘ 2 REUMATYZMU i PODAGNY 
| Choroby skorne Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach obrzmiałe miejsca, zniekształco- 
| weneryczne ne ręce i nogi, kurcze, kłuci e. rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osła- 
Nawrot 2 bienie wzroku występ vja często jako skutek cierpień reumatycznych i podagry 

> cznvch, rog winny by usunięte, w przeciwnym razie chnrobą wciąż ai 


PROPONUJĘ 


uleczającą. rozpuszczającą kwas mo- 
czowy kurację wodą mineralną, ki” -a 
poprawia przemianę materji i zw d 
sza wydzieliny, a więc żaden takz x 

ny uniwersalny lub tajny środek, lecz 
produkt który dobroczynna matka nat. 

ra udziela dla dobra cierpiącej ludzkości 


Ńażdemu próba bezpłatna. 
'apiszcie mi natychmiast, a otrzyma= 
e poama gratis i franco próbę 

A wraz z obaśnieniem za pośrednic- 

irys? rok i IE twem moich we wszystkich krajach 

e p we urzędonych składów, i wówczas sami przekonacie się c mieszkóu Tw" r 


środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności, 
rowr ÓCIŁ RUG .i5ST MARZ c, Berlin Wilmersdort Bruchsalerstr. 5, Oddział 44; 
Gdańska 42. NOTA 


godz. przyjęć od | Pyhcesz otrzymać ag 
8,30— 10,30, 1—2,45 posadę? Musisz EB 


i 8—9 w. ukończyć kursa fa- [EŃ 4 
— owe koresooe |) MOIOTBS dE. RIO 

Doktór dencyine prof, Se- BER 

kułowicza. Warsza- | 


* 3 golovi pi (ył wa Zórawia Nr, 42. 3 rz 
i Kursa wyuczają li- ES wkrótce w kino 


Specialista corab] sionais Duchalierii A 


H| skórnych i wene- pieckiej, korespon- PR 
| rycznych dencji handlowej, EB 
 piotikowsia 99, | stenografi, nauki” ME JW 
| TEL. 44-92 * | handlu, prawa, kali- FR c "u 
| -9 graĥħi, pisania na HE [z S 0 
przyjmuje od 1— 4 | maszynach, towaro- HR 


poł. i 8—9 wiecz. | znawstwa, angiel- 


= „„ | skiego. francuskiego ti 
Ei SEN E RZ niemieckiego, pi- SS Imi n ŚCI 
i a. z sowni, (oriografji). BB 


| to otoki świa aaay : : 5 
buwie, firanki, ectwo, Ządajcie Cr 
BA Ove. Bielżaa |ptospektów, 29, | br. med. ukani- mm potrzebna zdolna 
EN matka ną raty li, GLAZER a kochal TE 
Noea „K a- 
>, (15; hé siękó, F Hor yit skiego 151, zakłac 
A ront. = poco panna Jeru: ego 3 


do szycia i bie- 


Dziś po raz ostatni! Wieki todwóny-prógam| 
Miłość! SWO) Erotyzm! 


„Taz rekordem świałowyn” 


Dramat erotyczny w 2 aktach, 


REKORD PIĘKNOŚCI I SZYKU! 
REKORD DOWCIPU I ZABAWY! 
REKORD PIKANTERII! 
Perła najnowszej twórczości! Mia-.wykłe uroz= 
ma:cenie treści! Kolosalne sceny zbiorowe! 


W roli tytułowej 
rozkoszna i słodka LE EZ > A re Fe Y 
Akcja rozgrywa się w Berlinie, Paryżu, Wiedniu 
i Londynie. 


EM > EM 


„ieweczka 7 Pudeikien 


Dzisiejsza Moskwa jak się śmieje i płacze. 


Wspaniała komedja w 10 aktach — z życia rosyjskiego. 


via ANNA STEN 


głośna i czarująca gwiazda wytwkrni „SOWKINO* w Moskwie 


róż M. FOGEL |. SAMBORSKI P. POL 


Lustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego 


przyjmuje do 10 ra! 
no i od 1—2,0d | 

s A—8 i 
„dla pań ssec od | 
ARE 5 i 
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ar 


[350 
pow > 


cz 


dla niezamożny: b 
ceny lecznic E 
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Ra 
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Doktór 


yy Łótimowsi 


Choroby skórne 


kie 
SBc 
m 


AREA 


NE 


M hs E Oa F PESETA A VE A aTa AN 
3 W R mad 2% ży 
ZY WA Age > $ Z M IE IE PANRB 
ty EE A EN NEE O EE P r a A ANI LORO Y 


3 liźniarka do domu “l. Zielon Ne 6. ——a TWW 
> UZ męskie, | Auerbach, Zamen- Telefon 45-49 arżyjmo:e w lecze Tę 
p Sr damskie, obuwie | hofa 19 Chor, skorne |2 Y P'ZY ul. Piow-i 
Ocz Q| swetry na wyp- ı weneryczne kowskiej 234 aee damsko- 


męski polrzębny 
Kiińskiego 15) 
Gorzkiewicz, 30 


Przyjm od 4—3% |codziennie oi godz 
12—2 7—8 wiecz 2—7 wiecz 


tek o godz. 4.30 poooł. 


wejście 1 pięta! e ZSEB 
Dziś uroczysta premjera! WE M Dziś uroczysta premiera 
natiu danie" my mej COFINNe Griffith 
E£ 
se „Meczennica Małżeństwa 


Film, który musi zoba czyć każda żona i matka. 
Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50. gr. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
r A as 


Za wydawnictwo „Republika“ sp. z oow. Władysław Polak. W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jau Grobelniak. 


= 


A 


. 


ON ALI 


| AE 


Ł.. R. S.—T. K. S. 


Zachodzi możliwość, że zawody te nie odbędą się. 


Jak wiadomo na nadchodzącą nie- 
dzielę przypada w Łodzi spotkanie ligo- 


we ŁKS. — TKS: Zachodzi jednakowoż 


obawa, że mecz ten nie dojdzie do skut. 


ku, gdyż TKS, ubiegłej niedzieli nie przy 
był do Krakowa, na spotkanie z Cracovią 
tracąc 2 punkty. Niektóre pisma donio» 
ły również, że TKS. wogóle wycofał się 
z aai ig rozgrywek o mistrzostwo Pol 
ski. 


sekretarza Ligi w Warszawie, który oś- 
wiadezył, nam, że do tej pory Liga nie 
otrzymała oficjalnego zawiadomienia u 
wycofaniu się TKS. z dalszych rozgry- 
wek, jednakowoż w sterach sportowych 
stolicy liczą się z tym, że TKS. nie weż- 
mie udziału w dalszych grach, gdyż po 
utracie 2 punktów z Cracowią toruńczy- 
cy utracili szanse pozostania w przysz- 


sprawie tej zwróciliśmy się db'łym roku w Lidze. 


Ostatnie mecze ligowe 


przyniosły szereg zmian w czołowej grupie tabeli. 


= Najważniejszy:n wydać eniem Sh r 
towem ostatisi niedzieli było bezw t- 
pienia piękne zwycięstwo Czarnych 
nad I. F. C. na jego własnem boisku, 
na którem nie uległ nikomu jeszcze w 
tym roku. 

Różowe sny drużyny katowickiej o 
mistrzostwie Polski, zostały bardzo 
mocno zachwiane, dzięki heroicznetnu 


wysiłkowi Gzarnych lwowskich, znaj- 


Polska w szeregu narodów _ 


które przodują kulturze fizycznej Świata. 
Poziom sportu polskiego w ciągu 4 lat podniósł się znacznie. 


Cyfry wykazują najwyraźnej, że 
sport polski posuwa się siedmiomilowy” 
mi krokami naprzód. Bilans IX Olimpia” 
dy jest dla Polski jaknajkorzystniejszy. 

Uwzględniając piłkę nożną i hokej na 
trawe, otrzymujemy następujący obraz 
oddzielonych pierwszemi, drugiemi i trze 
ciemi nagrodami narodów: 1) Stany Zje- 
dnoczone: I — 22, II — 17, III — 15, pua- 
któw 115; 2) Niemcy: I — 11, II — 10, 
MII — 18, punktów 71; 3) Francja — pkt. 
51, 4) Finlandja — pkt. 49. 5) Holandia 
— pkt. 47; 6) Szwecja — pkt. 44; 7) An- 
glja — pkt. 41. 8) Włochy — pkt. 39. 9) 
Szwajcarja — pk.t 32; 10) Kanada — 
pkt. 28; 11) Wvgry — pkt. 25; 12) Cze” 
chosłowacja — pkt. 18; 13) Danja — pkt, 
17; 14) Argentyna — pkt. 14. (dopiero w 
ostatnim dniu, dzięki swoim bokserom 
wyprzedza Polskę); 15) Polska: I — 2, 
H — 1, III — 4, punktów 12 (jeśli odci* 


miemy Czechosłowacji zwycięstwo kpt.. 


Ventury w konkursie skoków, jako naj- 
zupełniej niespodziewane i dość przy” 
padkowe i przyjmujemy, że — co leżało 
w granicach możliwośc” — przypadłoby 
ono ham, wraz z przypadkowo utraco” 
nem zwycięstwem drużynowem, Polska 
zdobyła miejsce 12'te, Czechosłowacia 
— I5'te), 16) Japonia — pkt. 11; 17) An- 
stria — pkt. 10; 18) Estonja — pkt. 10; 
19) Norwegja — pkt. 8; 20) Egipt — pkt. 
8; 21) Austrjalja — pkt. 8; 22) Jugosła” 


wja — pkt. 7; 23) Afryka Poł. — pkt. 4; 
24) Belgja — pkt. 4; 25) miejsce zajmują: 
Irlandja, Indje Wschodnie, Hiszpania, 
Luxemburg, Nowa Zelandja j Urugwaj 
po 3 pkt.; 31) Chile — pkt. 2; 32) Haiti 
— pkt. 2; 33) Filip'ny — pkt. 1; i 34) 
Portugalja — pkt. 1. 

A więc przedewszystkiem awansuje* 
my o 10 miejsc, w stosunku do Paryża! 
Tam w sportach letnich zajęliśmy miej- 
sce 25-te, po dodaniu sumy punktów, po” 
chodzących z klasyfikacji każdego spor” 
tu z osobna, urzędowo dokonywanej. 

W! stosunku do tabeli wogóle, to na 
34 narodów nagrodzonych znaleźliśmy 
się w p'erwszej połowie tych, którzy 
przodują kulturze fizycznej świata. Trzy- 
naście narodów wyszło z zupełnie próż” 
nemi rękoma, bo 47 uczestniczyło w 
Igrzyskach IX Olimpiady. Uwzględnia” 
jac tę liczbę — Polska znalazła się w na- 
czelnej trzeciej części uczestn' ków. 

Nakoniec jeszcze jeden pocięszający 
fakt: Mimo, że w St. Moritz nie wypra” 
cowaliśmy sobie ani jednego punktu, 
walcząc naprawdę nieszczęśliwie, to w 
ogólnej klasyfkacji Igrzysk IXe") Olim- 
piady zimowych i letnich spadamy tylko: 
o dwa miejsca. Tylko Austrja i Norwe” 
gja wysuwają się. przed nas. Plasując się 
na 17-tem miejscu, mimo wszystko ża“ 
mykamy ieszcze i tak tę chlubną pierw” 
szą połowę triumfatorów olimp 'jskich. 
BREEZE 


W połowie września 


odbędzie się wojewódzki raid samochodowy. . 


Jak nam donosi Łódzki Automobil— 
Klub, odbędzie się w Łodzi w dniach 15 
i 16 września wojewódzki raid samocho 
dowy. Pierwszego dnia etap wynosić bę- 
dzie 312 klm, giego dnia 331. kim 
Trasa raidu ułożona zostanie w dniach 
najbliższych, W raidzie mogą uczestni- 
czyć wyłącznie członkowie  Łódzkiegu 
Autąmobil=klubu, ponieważ jest to im- 
preza wewnętrzno - klubowa. 


W dniu 9 


„|godz. 7-ej wieczór rozdane 


Jednocześnie dowiadujemy się, Że 
Łódzki — Automobil — klub organizuje 
w dniu 1 września wycieczkę samochodo 
wą do Piotrkowa, w którym to dniu o 
zostaną na 
placu Bernardyńskim w Piotrkowie pla- 
katy pamiątkowe dla uczestników zjaz- 
du gwiaździstego do Łodzi, który odbył 
się w dniu 19 maja. 


września 


rozpoczną się rozgrywki międzyokręgowe. 


; Dowiadujemy się, że Wydział Gier 
Dyscypliny PZPN, wyznaczył na dzień 9 
września spotkanie ŁTSG, z Ruchem w 
Warszawie, zaś w dniu 16 września w 
Łodzi. Jednakowoż Wydział Gier w Ły 
dzi powiadomił naczelne 
Łodzi rozgrywki jeszcze nie są ukończo- 


¿ne i nie przeprowadzono jeszcze do tej 


pory weryfikacji. Ze względu jednak, że 
ŁTSG. ma zapewnione mistrzostwo po 
ostatniem zwycięstwie nad Hakoahem, 
spotkania o wejście do extra klasy będą 


władze, że w |się mogły rozpocząć 9 września. 


I. pułk piech. legion. Kraków —Wiedeń. 


mistrzem kl. A. w Wilnie. 
Ubiegłej niedzieli odbył się w Wil- 
nie definitywny mecz o tytuł | mistrza 
klasy A między I p. p leg. a Makkabi, 
zakończony zwycięstwem Í p. p. legj. w 
sioguniku 3:2 (2:1), Warto zaznaczyć, że 
dla zdobycia mistrzostwa klasy A wy- 
starczyłby Makhabi k remisowy. 


Wiedeński Związek Piłki Nożnej zgo 
dził się na propozycję Krakowa, by w 
dniu 28 października rozegrać między- 
dzymistowy mecz z reprezentacją Kra- 
kowa. Reprezentacja Krakowa składać 
się będzie z graczy Wisły i Cracovji, zaš 
zespół wiedeński z zawodników Ile) 


ligi wi 


Klasyfikacja łączna: 1) Stany Zie- 
dnoczone 131 pkt. 2) Niemcy 71 pkt. 2) 
Finlandja 58 pkt. 4) Szwecja 54 pkt. 
5) Francja 54 pkt.; 6) Fłolandja 48 pkt.; 
7) Anglja 42 pkt., 8) Norwegia 41 pkt. 9) 
Włochy 40 pkt. 10) Szwajcarja 32 pkt. 
Kanada 27 pkt., 12) Węgry 25 pkt. 
13) Czechosłowacja 19 pkt. 14) Dania 17 
pkt., 15) Austrja 17 pkt, 16) Argentyna 
14 pkt., 17) Polska 12 pkt., 18) Japonia 
11 pkt., 19) Estonja 10 pkt. 20) Egipt 8 
pkt. i t. d. jak w poprzedniej tabeli bez 
żadnej już zmiany. 


* 
YZ WK Mio mil MNA z" 


AŻDA dcbra i sta- 
ranna gospodyni dba 
garn- 
ków, rondli i wszystkich 
wogóle naczyń kuchen- 
nych przedewszystkiem ze 
względów hygjenicznych, 
a następnie — estetycz- 


o wzorową czysto 


nych. 


Nie jest tak łatwo utrzy- 
mać wszystko stale w sta- 
nie wzorowej czystości! Je- 
dynie przy pomocy Vim'u 


daje się to uskutecznić. 


Vim sprzedaje 
się w małych 
paczkach jak 
również i w 
dogodnych 
puszkach. 


dujących się obecnie w doskonałej fof- 
mie. Warta, Cracovia i Wisła mogą na- 
pewno przyklasnąć zwycięstwu Czar- 
nych, torującemu im drogę do mistrzo 
stwa Polski. | 


Narazie oblicze tabeli ligowej i st 
w wielkiej kuźni przedmiotem modelo- 
wania — kuje je 15 mocarzy — jakie 
będą ostateczne rysy tej tabeli zobaczy 
my za jakie 6—8 tygodni. 


j 
Pogoń odniosła dalsze zwycięstwt, 
wzmacniając również mocno swą po» 
zycię w tabeli. 


T. K. S. nie przyjechał do Cracovii, 
oddając jej bez bólu dwa punkty — nie 


wiadomo, czy toruńczycy już wogóle 


kapitulują i występują z Ligi, czy też 
tylko w tym wypadku, licząc się z pe- 
wną klęską z Cracovią w Krakowie, 
oszczędzili sobie sił i kosztów. 


Turystom znów się nie powiodło. 
Musieli skapitulować, gdyż przeciwnik 
był o klasę lepszy. 


Narazie nic nie wiadomo, co bę- 
dzie dalej. Pozycja Ł. K. S-u jest bar- 
dzo trudna, lecz jeszcze nie tragiczna. 
Dwa, trzy zwycięstwa końcowe mogą 
czerwonych uratować łatwo od spadku 
do klasy A. Zespół Ł. K. S-u znajduje 
się obecnie w dobrej formie, to też spo- 
dziewać się należy obecnie zwycięstw, 
Zobaczymy! 
OEMUTZŁ? EONAR PZ ERRE) 


Fe 


Przedewszystkiem 
moczyć przez chwilę dany 


przedmiot w wodzie 
gorącej, trzeć przedmioty 
wilgotnym _ gałgankiem 


posypanym Vimem, a 
następnie doprowa- 
dzać do połysku miękką 
ścierką. 


System puszek Vim'u jest 
bardzo praktyczny, a 
metalowe dno zabezpiecza 
od przenikania wody do 
puszki. 


IM 


LEVER BROTHERS LIMITED, ANGLJA, 


v.P.rz—i 
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Dłużnicy o głośnych nazwis 


Działacze państwowi nie posiadają zmysłu oszczędności 
a artyści i uczeni są lekkomyślni. 


Ludzie genialni bardzo łatwo wpada- 
ja w długi, ponieważ zwykle są mało o- 
strożni i nie zwracają uwagi na ścisłe i 
niezmienne zasady arytmetyki. 

Pitt, stojący na czele finansów an 
gielskich w najbardziej krytycznym dla 
państwa czasie, zadłużony był w niemo- 
żliwy poprostu sposób. Lord Corrington, 
były bankier, który na prośby Pitta za- 
jal sę skontrolowaniem jego wydatków, 
stwierdził, iż według rachunków rzeźni- 
ka minister pobierał tygodniowo 100 
ceninarów polędwicy a pensje służby, 
światło, opał i inne wydatki domowe po- 
chłaniały rocznie olbrzymią sume 3,200 
t szt, (około 145 tysięcy zł.) . 

Jednakże nietylko Pitt grzeszył w 
tym Kierunku. Fox, jeden z najwybit* 
niejszych angielskich mężów stanu, miał 


więcej długów, niż włosów na głowie a | 


jego zasady finansowe opierały się na 
twierdzeniu, że człowiekowi nigdy nie 
zabraknie pieniędzy, skoro tylko zgodzi 
się płacić takie procenty, jak'ch żądają 
wierzyciele. 

Główną jego wadą było zamiłowanie 
do gry w karty, a Gibbon twierdzi, że 
Fox pewnego razu przesiedział przy sto- 
liku karcianym 24 godziny i przegrał w 
tym czasie 11 tysięcy funtów (około 500 
tysięcy żł.). 

Irlandzki literat i słynny mówca 
Sheridan, mimo otrzymywanych ze 
wszystkich stron olbrzymich sum pienię” 
Żnych, nigdy nie spłacał swych wierzy” 
cieli i nigdy nie wiedział, gdzie podzie- 
wają się jego dochody. Był on zadłużony 
nawet u mleczarza, sklepikarza, pieka” 
rza i rzeźnika. Czasami Sheridan cze- 
kał po parę godzin, zanim służba jezo 
wyprosiła u sąsiadów trochę mięsa, ma- 
sła, jaj i kawy. Pewnego razu, gdy She- 
ridan był rądskarbim floty królewskiej, 
rzeźnik przyniósł mu ćwiartkę baran ny. 
Kucharka włożyła mięso do garnka, po” 
stawiła na ogniu i poszła do swego pana 


po pieniądze. Gdy jednak długo nie wra- . 


cała, rzęźnik najspokojniej zdjął pokry” 
wę, wyjął mięso i opuścił z niem miesz- 
kanie podskarbiego. 

Mimo tej nędzy życiowei Sheridan, 
zaproszony przez przyjaciół na wieś, u* 
dawał się w gościnę w karecie. zaprzę” 


zbyt wysoka, zaczął się targować. W 
tej samej chw li przechodził tamtędy ja“ 
kiś bardzo elegancki pan. Zobaczywszy 
rybę, zatrzymał się na chwilę i, wcale 
nie pytając o cenę, kazał ją odnieść do 
swego mieszkania. Był to, jak się oka” 
zało, Lamartine, 

Amerykański mąż stanu Webster na” 
rzekał bezustannie na brak pieniędzy. 
Jeśli wierzyć T. Parkerowi, to Webster, 
brał łapówki. „Zaciągał or. dlugi i wcale 

lich nie spłacał, pożyczał pieniądze i n.e 
| poczuwał się do obowiązku ich oddania; 
[cudze kapitały przylepiałyv się często do 
jego palców... Jako senator Stanów Zje” 
dnoczonych pobierał on pensie od fabry" 
kantów bostońskich. Ostatn'e jego prze” 
mówienia pachną łapówkami*. 


Monroe r lefefrson stale nie mieli pie- 
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niędzy i często robili długi, chociaż obaj 
byli uczciwymi ludźmi. 

Podobne stosunki znajdujemy wśród 
uczonych i artystów. 

Van Dyck wskutek bardzo wystaw” 
nego życia popadł w znaczne długi. Pra” 
gnące wydobyć się z n.ch, zaczął studio” 
wać alchemię, gdyż miał nadzieję, że 
wykryje kamień filozof 'czny. Pod koniec 
życia udało mu się iednak doprowadzić 
interesy do porządku i zabezpieczyć e- 
gzystencję swej żony. p 

Rembrandt popadł znów w długi 
wskutek nam ętnego kolekcjonowania c- 


brazów, broni I różnych objets de verin, | 


Skończyło się na tem, że ogłoszono go 
bankrutem a pozostały po nim maâ utek 
przez lat trzynaście pozostawał pod o7 
pieką rządu. 


Obrady „parlamentu świata. 
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gnębi litwinów. 
„Prezydent Smetona“ uleg? 
w walce z przemytnikami, 


Policja portowa w Kłajpedzie ma o 
becnie dużo kłopotu z iajemniczym okrę 
tem przemytniczym, który to tu, to' tam 
pojawia się na wodach Bałtyku, 

Statek ten może iść w zawody z „o 
krętem - widmem” legendarnego „lata 
jącego Holendra.. Wczoraj widziano ten 
statek jeszcze koło Gdańska, a już na. 
stępnie rozprawia się energicznie w Kłaj 
pedzie z litewską policją portową. 
ostatnich dniach litewska „marynarka 
wojenna“ składająca się zresztą z jedne. 
go jedynego byłeśo niemieckiego poła- 
wiącza min, obecnie nazwanego „Prezy 
dent Smetona — poniosła haniebną klę 
ske w walce z tym przemytniczym, za» 
 gadkowym statkiem. 

Okręt ten zwie się „Hasson Birr", 
niewiadomo do kogo należy, i niewiado- 
mo skąd bierze ładunek, jedno jest tyl 
ko pewne, że przemyca spirytus. | ni 

Może niektórzy rybacy mogliby w 
nim powiedzieć coś więcej, ale jakoś nie” 
zdradzają ochoty do udzielenia dokład. 
niejszych informacji. Wolą wyławiać 
blaszanki pełne spirytusu. 

„Hassen Birr“ uwija się po wodach 
Bałtyku zawsze pod cudzą, bezprawniw 
przywłaszczoną flagą. Przez jakiś czas 
używał flagi gdańskiej, potem wywiesit 
austrjacką, następnie optował na rzec% 
Grecji, wywieszając flagę o greckich bm 
wach, a ostatnio wypłynął na morze pod 
Ilaga turecką. 

Policjanci portowi w Kłajpedzie choe 
dzą z obandażowanemi głowami, rozbi- 
temi przez przemytników, a organa wys: 
konawcze pana Waldemarasa, który taż 
butnie się nadyma, nie mogą sobie. poru 
dzić z załogą niewielkiego satku.. 

Rośnie też sława „okrętu-widma”. 
We wszystkich szynkach marynarskich 
opowiadają sobie © dzielności przemytni 
ków... Władze litewskie w Kłajpedzie 
odyrażają się wprawdzie, ale jak dotyc? 
rzas bezskutecznie... 


Jak Charlie 
kłócił sie ze swoją żoną... 


Gdy znakomity. artysta filmowy 
Charlie Chaplin oświadczył swej żonie, 
iże podaje skargę rozwodową:; obrażo- 


żonej w czwórkę koni. Za nim jechał | Trzydzieści pięć parlamettów przysłało swoich przedstawicieli ma kOugres na małżonka zawołała: 

syn jego Tomasz w drugiej podobnej ka” | międzyparłamentarny do Berlina, Na zdięciu widzimy uczestników kougresu.|  — Jeżeli mnie stracisz, nigdy już 

recie. W pierwszym rzędzie z lewa na prawo: vice.marszałek czechosłowackiego se nie będziesz miał takiej jak ia żony!» 
Lamartine w ciągu swego życia stra- | natu, Brabec (1), prezydent Reichstagu, Loebe (2), senator rumuński Pella (3) — To chyba wystarczająca pacie- 

cił olbrzymi majątek i na starość prawie i tłumacz Ligi narodów dr. Michaelis (4). cha — odparł Chaplin. 

że żebrał z kapeluszem w ręki. Mówią, s Innym razem pani Chaplin zawołała: 

iż zaciągnął om do 3 miljonów fr. długu — Mąż, który opliszcza żonę, jest 

a imimo to nie zm.enił trybu swego ży” szubrawcem!.., 

cia. Jeden z jego wielbicieli, który ogra” — Nie mogę z tobą dłużej wytrzy< 

niczył się w wydatkach aż do ostatecz” mać — mruknął mąż. 

nych granic, aby wziąć udział w sub” — A czy to ja biegałam za tobą 

skrypcji, mającej na celu wykupienie nie- przed ślubem?! — krzyknęła żona. 

ruchomości Lamartina z rąk wierzycieli, — To prawda — westchnął Chaplin 


“Alkohol wzrtości 10 milj. dolarów. 


został skonfiskowany w suchej Amervce. 


przyszedł pewnego razu do rybaka, "w 
celu kupienia sobie na obiad żywego tur- 
bota. 
Ponieważ cena wydawała się mu 
EEND 
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Jak dalece obowiązująca obecnie w nym, są „zbrojne walki między przemytn: 


całych Stanach Zjednoczonych ustawa 
prohibicyjna obchodzona jest wszelkiem 
sposobami przez zwołenników alkoholu, 
o tem najlepiej świadczy raport szefa pro 
hibicyjnego w Chicago z działalności oa 
lipca 1927 r. do 30 czerwca 1928 r. 


ą ; miga 1 — ale pułapka na myszy także nie bie- 
kami i agentami prohibicyjnymi, PrZy- | ga za myszami, a jednak je chwyta!.. 
czem w walce biorą udział: auta pance: 
ne, aeroplany i.. polityka. 

Wszakże kandydat demokratów na |f 
prezydenta Stanów, Al Smith, prezydent | i 
New Yorku oficjalnie wypowiedział się | $$ 


Przechodząc przez ulirę 
foze*rzyt się oewążnie, uniK- 
niesz Ka'ectwa i śmierci. 


Raport ten podaje, że w ciągu. roku jako zwolennik „mokrej GRO 
agenci prohibicyjni skonfiskowali w Ch| < | 
cago 1.444 destylarni alkoholu, wartość 
skonfiskowanych urządzeń  destylacyj- 
nych wynosiła 1.651,000 dolarów, war- 
tość skonfiskowanych ilości alkoholu się 
ga kwoty 10 miljonów dolarów, W porów 
naniu z poprzednim rokiem ilość skonfis 
kowanych destyłarni wzrosła prawie dwu 
krotnie, co może tak samo dobrze świad 
czyć o energji władz prohibicyjnych, jak 
i o wzroście spożycia zakazanego alko- 
holu, 


Pomimo jednak wielkiego aparatu wy 
wiadowców, jakim rozporządza szef pro 
hibicji, mimo caiej jego energji, miesz- 
kańcy Chicago piją jednak, jakgdyby za 
kazu nie było. Żarabiają na tem przemy 


DOOCOZOOOCODOOOOOO, 
LEKARZ - DENTYSTA tnicy, którzy w krótkim czasie docho- 


dzą do miljonowych fortun, a prestiż 
władz wystawiony 
|szwan 


jest poważnie na 

Przemytnictwo i potajemna sprzedaż 

p w róc if alkoholu dzięki kolosalnym  dochodom, 
OODEDLELELEIIL I 


Życie rozbitków rosyjskich 
na emigracji, Ludzkość nowo- 
czesna į nurtujące ją zagadnie- 
uia, Walka z pajęczą nicią pro- 
pagandy sowietów, to — 


„CZERWONY BIES“. 
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BENZSZ. LORD CUSHEPDUN. 


Pakt Kelloga podpisali, w Imieniu Anglii: Lord CUSHENDUN, w imieniu Oze 
chosłowacji__-BENESZ, w imieniu Wiech—hr. MANZONL, 


HP. MANZONI. 


Sasi zw "= 


jakich dostarczają, tak się'w „mokrym' 
Chicago rozwineły, że na porządku dzien 
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